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Pokazy latających desek wzbudziły spore zainteresowanie wypoczywających nad Sosiną

Dziki spacerowały po rynku, nic nie robiąc sobie z bliskiej obecności ludzi

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Tel. 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub 733 180 333 info: portal@jaw.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 

cena przegrania VHS do pliku 
mp4 – 50 zł (do odtwarzania na 

każdym urządzeniu)

Ilu mamy 
milionerów?
W Jaworznie z roku na rok 

przybywa mil ionerów 
– w 2020 było to już 70 osób. 
Podobny trend utrzymuje się 
w województwie śląskim, gdzie 
w stosunku do 2019 roku przy-
było prawie 380 krezusów, 
a w stosunku do 2018 roku 
– ponad 650.

W Jaworznie zamieszkuje obec-
nie 70 milionerów, czyli 9 więcej 
niż w roku 2019. W 2018 w mieście 
odnotowano 52 krezusów, w 2017 
– 44, zaś w 2016 – 40, w 2015 – 
również 40, w 2014 – 29 osób, 
w 2013 – 23 osoby, w 2012 – 21 
osób. Jak więc widzimy, tendencja 
– z wyjątkiem roku 2015 i 2016, 
cały czas jest wzrostowa.

Trend wzrostowy utrzymuje 
również również w wojewódz-
twie śląskim. Śląska Izba Admi-
nistracji Skarbowej, po sprawdze-
niu zeznań podatkowych za 2020 
rok, odnotowała, że w naszym 
województwie przynajmniej mi-
lion złotych zarobiło w ubiegłym 
roku 3852 osób, czyli 380 więcej 
niż w roku 2019 i 626 więcej niż 
w roku 2018.

Najwięcej milionerów w woje-
wództwie śląskim mieszka w oko-
licach Częstochowy – 245 – o 40 
więcej niż w 2019 roku.

AZ

Flyboard nad Sosiną

Pamiętacie, jak Ewelina 
Jagielska, właścicielka 
kawiarni „Niebo w mie-
ście”, zdecydowała się 
otworzyć swój biznes 
podczas obowiązują-
cych obostrzeń?

1 lutego jej księgarnio-kawiarnia 
zaczęła ponownie działać. W komu-
nikacie na Facebooku właścicielka 
„Nieba w mieście” napisała:
„OTWIERAMY SIĘ, 1 luty, godz. 9:00
Drodzy Klienci, Niebo w mieście bie-
rze udział w strajku przedsiębior-
ców. Z powodu braku pomocy z pań-
stwa, braku możliwości skorzystania 
z tarczy 6.0 oraz tarczy 2.0 z powo-
du złego PKD postanowiliśmy, że… 
OTWIERAMY SIĘ. Państwo zamknę-
ło branże, a nie kody PKD". 

Po otwarciu kawiarni pani Eweli-
na otrzymała karę od sanepidu.

W trakcie kontroli właścicielka 
„Nieba w mieście” poinformowa-
ła pracowników sanepidu, że oso-

Wygrała z sanepidem
Karę za otwarcie w trakcie pandemii uchylono

by spożywające desery czy pijące 
kawę to wolontariusze, którzy re-
cenzują książki oraz testują napoje 
i jedzenie, które miały mieć podpisa-
ne umowy na wolontariat. Sanepid 
stwierdził jednak, że jest inaczej, niż 

podaje właścicielka – ta jednak trzy-
mała się swojej wersji, zapowiada-
jąc odwołanie od protokołu kontroli 
– co też uczyniła. 

Pani Ewelina została ukarana 
przez sanepid – miała zapłacić karę 

Nad zalewem Sosina w Ja-
worznie odbyły się pokazy 
flyboardów, czyli sprzętu, 
który umożliwia „latanie” 
nad wodą i wykonywanie 
efektownych akrobacji.

10 lipca odbyły się łącznie 3 po-
kazy możliwości tych „latających” 
desek – o 16.40, 17.30 i 18.30. Do-
datkowo, od godziny 16 do 19 nad 
zalewem można było brać udział w 
innych atrakcjach, takich jak m.in. 
szukanie monet z wykrywaczem 
metalu, taniec limbo, zabawy i kon-
kursy czy marszobieg wokół Sosiny. 

Same pokazy latających desek 
wzbudził spore zainteresowanie 
plażowiczów.          AZ

Wszyscy wiemy, że w Ja-
worznie występuje duży 

problem z dzikami. Tym ra-
zem wataha przybyła na rynek 
w samo południe. Ludzie robili 
im zdjęcia i nagrywali filmy. 
Większość osób jednak się ich 
bała i uciekała w boczne uliczki.

Dziki po spacerze na płycie ryn-
ku załatwiły tam na środku swo-
je potrzeby i przemaszerowa-
ły wzdłuż biblioteki do zagajnika 
za pomnikiem.

Po telefonie do straży miejskiej 
nic się nie stało. Przez kilka kolej-
nych godzin leżały sobie pod ogro-
dzeniem policji.

Ile mamy jeszcze czekać aż 
miasto upora się z dzikami? Planu 
na pozbycie się problemu nie ma. 
Straż miejska nie ma ani środków, 
ani możliwości skutecznej walki 
z dzikami. Patrol po zgłoszeniu 
pojawił się na miejscu i odjechał. 
Panie prezydencie! Czas na kon-
kretne działania!       (iw)

Wataha dzików na rynku

12 tys. zł. Aby pomóc w tej trudnej 
sytuacji, internauci zorganizowa-
li zbiórkę pieniędzy na ten cel. Ze-
brano w sumie 9 336 zł z potrzeb-
nych 12 000 zł.

„Nasi Wspaniali Niebianie... z tru-
dem i niewyobrażalnym zawstydze-
niem jesteśmy zmuszeni poprosić 
Was o pomoc, gdyż sami nie jeste-
śmy w stanie poradzić sobie z karą, 
jaka została na nas położona” – mo-
gliśmy przeczytać w treści zrzutki.

W ubiegłym tygodniu dowiedzieli-
śmy się, jeszcze nieoficjalnie, że kara 
ta została po odwołaniu uchylona 
przez wojewódzkie organy sanepi-
du i właścicielka nie musi jej płacić.

Organizatorzy zbiórki deklarowa-
li, że w momencie uchylenia decyzji 
wszystkie zebrane środki przekażą 
na hospicjum w Jaworznie.

„Ponadto chcemy obiecać, że 
w momencie kiedy sąd uchyli decy-
zję sanepidu i pieniądze zostaną nam 
zwrócone, przekażemy wszystkie ze-
brane środki na hospicjum w Jaworz-
nie„ – pisali w treści zrzutki organi-
zatorzy.

Zgodnie z deklaracją, zebrana 
kwota prawie 10 000 zł ma zostać 
przekazana na rzecz hospicjum.   (iw)

Kara nałożona na panią Ewelinę przez sanepid została uchylona

PoluZone 2021
Na jaworznickim rynku 
w poniedziałkowy wieczór 
zabrzmiał kolejny koncert 
z udziałem uczestników 
warsztatu.

eprasa.pl d906b605e8

http://www.ct.jaworzno.pl/
mailto:portal@jaw.pl
http://m.in/


Co Tydzień nr 28/1554
14 lipca 2021 roku

Miasto Jaworzno2 Aktualności

Blog: Blog: Cierpliwość popłaca

    18 jaworznickich policjantów otrzymało awans w Święto Policji

M i e s z k a ń c y  o s i e d l a 
Podłęże, a dokładniej 
ul ic Grunwaldzkiej 

i  Piłsudskiego, są bezsilni. 
Zaparkowane na ulicy samo-
chody, ogromne krzaki, jeż-
dżące z ogromną prędkością 
i po chodnikach samochody, 
uniemożliwiają im bezpieczny 
ruch, nie mówiąc już o bez-
piecznym poruszaniu się tam 
pieszo.

– Nie możemy doprosić się od na-
szych miejskich służb o postawie-
nie, nie wiem, jakichś znaków za-
kazu parkowania na fragmencie 
ulicy Grunwaldzkiej – denerwują 
się mieszkańcy osiedla. – Czy musi 
tu dojść do wypadku, żeby urzędni-
cy zaczęli działać? Ja wiem, że nie 
ma gdzie parkować, ale na tym 
osiedlu jest dosłownie samowol-
ka, nie ma znaków, żadne przepisy 
tu nie obowiązują, każdy jeździ, jak 
chce i gdzie chce. Na tyle bloków nie 
ma parkingów, a są tereny, gdzie ta-
kie parkingi można zrobić. Tyle lat 
prosimy o wsparcie, o zajęcie się tym 
osiedlem, bo to, co jest na tym osie-
dlu, to jest naprawdę dramat – mó-
wią mieszkańcy osiedla Podłęże.

Zacznijmy od początku, bo pro-
blem, który jest na tym osiedlu, jest 
bardzo szeroki. Do naszej redakcji 
zwrócili się mieszkańcy ulicy Grun-
waldzkiej i Piłsudskiego z prośbą 
o interwencję w sprawie swojego 
osiedla. Na samym początku zaj-
mijmy się ulicą Grunwaldzką, na któ-
rej notorycznie parkują samochody, 
wraz z ogromnymi krzakami i trawą, 
która idealnie zasłania drogę, prze-
jazd nią to istny wyczyn kierowców. 
Ewidentnie w tym miejscu brakuje 
może znaków i oczywiście przestrze-
gania ich przez kierowców.

– Wyjazd z tej drogi jest notorycz-
nie zastawiony przez samochody. Te 
trawy i krzaki zasłaniają wszystko, 
nic dosłownie nie widać. Nigdy nie 
wiem, czy próba opuszczenia osie-
dla nie zakończy się jakąś obcierką, 
a co gorsza, jakimś konkretnym wy-
padkiem, bo tu naprawdę jeżdżą, jak 
chcą, nie ma żadnych znaków, pro-
gów, to jest ogromny problem, któ-
ry my cały czas zgłaszamy, prosimy 
o pomoc i w urzędzie miasta zgła-
szane, nikt nam nie chce pomóc, każ-
dy nas olewa, ale chyba dopóki nie 
dojdzie tu do tragedii – powiedział 
pan Ryszard.

Osiedle jest naprawdę duże, 
mieszkań jest ogrom, nie mówiąc już 
o samochodach, których cały czas 
przybywa. No i mamy kolejny pro-
blem mieszkańców, nie mają gdzie 

„Tu kiedyś dojdzie 
do tragedii” 

Policjanci zatrzymali poszukiwanego

Wiceprezydent Jaworzna 
Monika Bryl została 
wybrana wicepreze-

sem Katowickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej SA. Moni-
ka Bryl startowała w wyborach 
samorządowych z listy Prawa 
i Sprawiedliwości.

Na zeszłotygodniowym Nadzwy-
czajnym Walnym Zgromadzeniu 
Spółki Katowicka Specjalna Strefa 
Ekonomiczna, Bryl powierzono funk-
cję wiceprezesa. 

Do strefy należy i Jaworzno – od 
lipca 2019 roku. Celem przystąpienia 
była aktywizacja gospodarcza nie-
ruchomości inwestycyjnych gminy. 
To m.in. dzięki tej współpracy w na-
szym mieście ma powstać fabryka 
samochodów elektrycznych Izery – 
napisano w komunikacie. 

Powstaje teraz pytanie kto zastą-
pi Monikę Bryl na fotelu wiceprezy-
denta Jaworzna. Do tej pory to miej-
sce przypadało przedstawicielowi 
Prawa i Sprawiedliwości.

Na facebookowym profilu Monika 
Bryl napisała:

Praca w Katowickiej Specjalnej 
Strefie Ekonomicznej SA jako Wi-
ceprezes-Zastępca Prezesa KSSE, 
to duże wyróżnienie i szansa na re-
alizację strategicznych celów i przed-
sięwzięć gospodarczych dla całego 
regionu w ramach Polskiej Strefy In-
westycji. Po kilkunastu latach pracy 

Monika Bryl wiceprezesem Katowickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej

w jaworznickim Urzędzie Miejskim 
i sześciu latach pełnienia funkcji za-
stępcy prezydenta miasta, przyszedł 
czas na nowe wyzwania: wzmacnia-
nie gospodarki regionu, przygotowa-
nie inwestycyjne w obliczu transfor-
macji, a także wspieranie powstawa-
nia Jaworznickiego Obszaru Gospo-
darczego, z korzyścią dla mieszkań-
ców Jaworzna i województwa.

Po tych wielu latach współpracy, 
serdecznie dziękuję za okazywany 
wzajemny szacunek, serdeczność, 
pełną pasji i profesjonalizmu pra-
cę na rzecz mieszkańców, zaanga-
żowanie w sprawy miasta i dumę 
z jego rozwoju. To suma zdobytych 
tutaj, w tej pracy, z tymi ludźmi do-
świadczeń, pokonanych przeciwno-
ści, przekutych w zwycięstwo pomy-

słów pozwala mi podjąć się nowego, 
zapewne równie ambitnego zadania.

Dziękuję za dotychczasową 
współpracę i zaufanie prezydento-
wi Pawłowi Silbertowi. Przez wiele 
lat pracowałam w szczególnym miej-
scu, u boku dobrych ludzi, pod przy-
wództwem skutecznego lidera, sta-
wiającego mierzalne i jednocześnie 
wysokie cele do osiągnięcia. Dzięku-
ję również wszystkim osobom, które 
mnie wspierały i dawały szansę cią-
głego rozwoju.

Mieszkańców zapewniam o mojej 
dalszej pracy na rzecz Jaworzna, już 
w innym miejscu, ale z takim samym 
wielkim sercem i zapałem jak do tej 
pory. Wierzę, iż dalej wspólnie pra-
cując osiągniemy kolejne sukcesy.

AZ/(iw)

foto: Janusz Michałek FB

Na facebookowej stronie 
Spotted: Jaworzno pojawiło 

się nagranie z interwencji dwójki 
funkcjonariuszy policji na Sosi-
nie. Zatrzymany został nastola-
tek. Wśród użytkowników grupy 
wzbudziło spore kontrowersje.

Przesłaliśmy do jaworznickiej 
komendy policji zapytanie o po-
wód i okoliczności interwencji. 
W odpowiedzi poinformowano 
nas, że policjanci z patrolu wod-
nego, którzy poruszali się mo-
torówką, zobaczyli grupę męż-
czyzn i rozpoznali poszukiwane-
go 16-latka. Gdy on zauważył poli-
cjantów, zaczął uciekać. Policjanci 

zdołali go zatrzymać. Całą sytuację 
zarejestrowali świadkowie co wi-
dać na filmie. Policjanci użyli siły 

fizycznej do zatrzymania poszuki-
wanego.

AZ

parkować, bo parkingów na tym 
osiedlu, jest ich tyle, co kot napłakał. 
I tu koło się zamyka, nie mają gdzie 
parkować, więc parkują na ulicach, 
tym samym stwarzają zagrożenie 
dla innych pojazdów. Jak powiedzieli 
nam mieszkańcy, wielokrotnie ten te-
mat zgłaszany był do różnych służb, 
prosili o interwencję, jednak bez-
skutecznie. Jak powiedział nam pan 
Antoni, który jest Przewodniczącym 
Rady Osiedla Podłęże przy SM Gór-

nik, sama spółdzielnia również inter-
weniowała, chcąc od miasta wykupić 
plac przy blokach, który jest pusty 
i aktualnie stoi nieużyteczny, właśnie 
pod miejsca parkingowe dla miesz-
kańców. Jednak niestety do dziś plac 
nie może zostać na takowy parking 
przeznaczony.

Kolejnym problemem mieszkań-
ców tego osiedla jest jazda samocho-
dów po chodnikach. Jak nam powie-
dzieli, notorycznie ludzie jeżdżą sa-
mochodami przy bloku 68, 70 przy 
ulicy Piłsudskiego. Chodnik prowa-
dzi do Szkoły Podstawowej nr 7. Jest 
tu strasznie niebezpiecznie. Kierow-
cy robią sobie skróty i pokonują swo-
ją trasę właśnie po chodniku.

Kierowcy nic a nic nie robią so-
bie ze znaków zakazu ruchu czy 
postoju. A dlaczego? Bo takowych 
znaków na tym osiedlu nie uświad-
czysz. Dosłowna samowolka.– Kie-
rowcy skracają sobie drogę i jeżdżą 
chodnikiem dwa metry od mojego 
okna! Boję się, że jakieś auto ude-
rzy w wybiegające z bloku dziecko, 
nie ma tu znaków, jakiejś logiki ca-
łego terenu, coś strasznego, takie 
duże osiedle, tyle miejsca, można 
naprawdę ulic tu zrobić co niemia-
ra, i dobrze to rozplanować, po-
móc nam normalnie i bezpiecznie 
tu mieszkać – powiedział nam pan 
Krzysztof.

Na tym ogromnym osiedlu, jest 
tylko jedna droga, która prowadzi, 
by z niego wyjechać, na tyle bloków 
ile tam jest to aż nierealne, że tak się 
dzieje naprawdę.

Jak twierdzą mieszkańcy, mają 
naprawdę duży problem, by spokoj-
nie mieszkać na tym osiedlu. Moż-
na wprowadzić tu wiele rozwiązań, 
by wszystko dobrze i bezpiecznie 
funkcjonowało. Bo jest ku temu 
miejsce na tym terenie. Jednak jak 
powiedzieli mieszkańcy, sami nieste-
ty nic nie mogą, a nikt z władz mia-
sta nie chce im pomóc, więc co mają 
zrobić, do kogo się zwrócić? Zadają 
sobie pytanie, czy ich osiedlem zaj-
mie się ktoś, jak dojdzie tu kiedyś 
do tragedii?

Agata Smalcerz

Mieszkańcy skarżą się na brak parkingów i dróg na swoim osiedlu

Okazało się, że 16-latek był poszukiwany przez policję

Monika Bryl

Sprawdziły się nasze majowe do-
niesienia o „poszukiwaniu” no-

wego wiceprezesa Katowickiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicznej. Gratu-
lacje dla pani Moniki Bryl, byłej już 
wiceprezydent. Na giełdzie nazwisk, 
co prawda były osoby z Jaworzna, ale 
jak widać, ambitna kobieta wyszła 
zwycięsko z tej rywalizacji.

Pokazuje to też, jak duży wpływ 
ma środowisko jaworznickiego PiS-u 
w województwie śląskim, a rola mar-
szałka Starzyckiego zapewne była tutaj 
nie do pominięcia. Okoliczności zmian 
zarządu spółki JSW wymusiły szybkie 
roszady w śląskich kadrach i można po-
wiedzieć, że choć decyzja była już daw-
no „zaklepana”, ziściła się nagle.

Miasto straciło więc wiceprezydenta 
i pojawiają się kolejne spekulacje, kto 
go zastąpi. Wiadomo, że musi to być 
człowiek z PiS-u. Niefortunnie dla na-
szych jaworznickich zmian, Jarosław 

Kaczyński grzmi o nepotyzmie i zatrud-
nianiu członków swoich rodzin i pociot-
ków. Przez to decyzja o obsadzeniu no-
wego stołka jest trudniejsza. Teraz bo-
wiem wiadomo, że kandydat musi mieć 
przede wszystkim kompetencje, a nie 
tylko sympatię i zaufanie prezydenta.

Prezydenta, który jak się okazuje, 
zostaje finansowo daleko w tyle, nawet 
w stosunku do swoich podwładnych. 
Zarobki prezydenckie nieco spadły, 
a rad nadzorczych na razie nie ma. Po-
zostają jedynie odznaczenia. Zarówno 
te państwowe, jak i policyjne. Samymi 
odznaczeniami jednak rodziny się nie 
wykarmi. Wygląda na to, że nasz prezy-
dent pozostaje na pisowskim margine-
sie karuzeli intratnych synekur?

Mnie się wydaje, że nie końca. Nasz 
prezydent jest wizjonerem i potrzebuje 
czego większego niż jakieś grosze z rad 
nadzorczych. Można przypuszczać, 
że godząc się na te wszystkie układan-

ki, które go pomijają, sam ma chrapkę 
na dużą rzecz. Do tego trzeba jednak 
być cierpliwym. Zakończyć prezyden-
turę, pierś wypełnić odznaczeniami 
i wtedy można odegrać jakąś wielką 
rolę. Jaką, to tylko czas pokaże. Bo jeśli 
polityczny wiatr zawieje z dobrego kie-
runku, to prezydent można wypłynąć 
na szerokie wody.

Na razie poczekajmy, co przyniesie 
nasz mały polityczny miejski wietrzyk. 
Kto w jaworznickim PiS-ie, a może ktoś 
spoza Jaworzna, jest na wysokiej po-
zycji i obejmie obowiązki wiceprezy-
denta? Jeśli będzie to któryś z radnych, 
to czekają nas kolejne zmiany w radzie. 
Jest jeszcze rezerwowa ławka młodych 
i ambitnych pisowców, którzy tylko 
czekają, aby się wzbić wysoko. Dlate-
go wydaje mi się, że prezydent zgodzi 
się na kogoś młodego i aspirującego 
do dużej politycznej kariery.

Franciszek Matysik
eprasa.pl d906b605e8
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2 osoby znajdujące się w pojeździe opuściły samochód o własnych siłach

Aktualności
Monika Bryl była wiceprezydentem Jaworzna od listopada 2015 roku

OGŁOSZENIE

Nie zwlekaj z wizytą, umów się już dziś!
Centrum Medyczne MarMedicam 

ul. Nadbrzeżna 12, Jaworzno            www.marmedicam.pl
Tel. 511 077 897    mail: rejestracja@marmedicam.pl

Policjanci świętowali Skosił dwie latarnie

Jako że jesteśmy narodem 
bardzo patriotycznym, 

to w okolicach 15 lipca czyli 
rocznicy bitwy pod Grunwal-
dem przez kraj przetacza się 
fala okolicznościowych pikni-
ków. Ich nieodłącznymi gośćmi 
są wszelkie bractwa rycerskie. 

Tak też było w Jaworznie 
11 lipca na pikniku W rocznicę 
Grunwaldu. Zaproszono Bractwo 
Rycerskie Zamku Będzin Chorą-
gwi Mazowieckiej Księcia Janu-
sza. Prezentowali się na dziedziń-
cu DK w Szczakowej, który wraz 
z MCKiS piknik ten przygotował. 
Na pikniku pojawili się licznie ja-
worznianie, jak przypuszczamy 
żądni wiedzy o średniowieczu. 
Pani Małgorzatę i jej męża histo-
ria bardzo interesuje, szczególnie 
zaś jak powiedziała „starodawne 
rzeczy i historia co kiedyś było”.

Rycerze bractwa z Będzina 
prezentowali repliki średnio-

Piknik w rocznicę Grunwaldu

wiecznych mieczy, kolczug, 
hełmów w tym tzw. psiego py-
sku i klapenwisiera. Nie zabra-
kło repliki hakownicy z XIV w., 
którą zaprezentowano w strzela-
niu strasząc okoliczne ptactwo. 
– Te repliki to na pewno dokład-
ne kopie – pytamy z ciekawo-
ścią. – Myślę, że to co pokazu-
jemy, to tak było – odparł jeden 
z rycerzy – wiemy to ze źródeł, 
są różne zapisy, są różne trakta-

W strzelaniu z łuku ćwiczyły się 
też dziewczynki

Jaskra – cichy zabójca wzroku

Samochód skosił dwie 
latarnie przy ul. Jana 

Pawła II w Jaworznie.
Do zdarzenia doszło 9 lip-
ca, około godziny 17, przy 
ul. Jana Pawła II. Z nie-
znacznych przyczyn samo-
chód osobowy uderzył czo-
łowo w latarnię, a chwilę 
później w kolejną.

Na miejscu interwenio-
wały służby, policjanci mu-
sieli tymczasowo kierować 
ruchem. Interweniowało 
również pogotowie energe-
tyczne. 2 osoby znajdujące 
się w pojeździe opuściły sa-

W K o m e n d z i e 
Miejskiej Poli-
cji w Jaworznie 

w poniedziałek 12 lipca 
uroczyście obchodzono 
Święto Policji. Na dzie-
dzińcu komendy uroczy-
stość rozpoczęto podnie-
sieniem flagi państwowej 
na maszt i odśpiewaniem 
hymnu państwowego.

W uroczystości wzię-
ła udział Orkiestra Komen-
dy Wojewódzkiej Policji 
w Katowicach. Zaproszono 
licznych gości, wśród nich 
parlamentarzystów, włoda-
rzy miasta, wicemarszałka 
woj. śląskiego, przedstawi-
cieli Fundacji Energetyka 
na Rzecz Polski Południo-
wej, kapelana jaworznickiej 
policji, byłych komendan-
tów miejskich, przedstawi-
cieli NSZZ Policjantów, ro-
dziny i przyjaciół jaworznic-
kich funkcjonariuszy.

Uroczystość była podzię-
kowaniem dla jaworznic-
kich policjantów za ofiarną 
i szlachetną służbę. Współ-
cześnie policja to najwięk-
sza formacja mundurowa 
w Polsce, niezmiennie bu-
dząca duże zaufanie spo-
łeczne. Rota policyjnego 
ślubowania zobowiązuje. 
W dowód uznania za pro-

Awansowani jaworzniccy funkcjonariusze

Łącznie 18 policjantów otrzymało awans

Jaskra to poważna choroba, która w znaczny sposób wpływa 
na komfort codziennego życia. Badania pokazują, że w Polsce 
na jaskrę choruje ponad 800 000 osób z czego ponad 60% 

Warunkiem zachowania widzenia 
w jaskrze jest jak najwcześniejsze jej 
wykrycie i wdrożenie odpowiedniego 
leczenia. W ostatnich latach nastąpił 
postęp w wykrywaniu jaskry, 
co oznacza, że można ją leczyć 
wcześniej niż kiedykolwiek, a 95% osób 
z jaskrą nie traci wzroku.
Jaskrę można zdiagnozować 
podczas badania OCT siatkówki 
i nerwu wzrokowego, które w klinice 
Marmedicam wykonywane jest przy 
pomocy SOCT Copernicus REVO – 
aparatu nowej generacji.

W placówce Marmedicam przyjmuje 
dwóch okulistów:

Dr n.med Michał Milka. Specjalista 
w zakresie okulistyki i mikrochirurgii 
oka. Lekarz zajmujący diagnostyką 
i leczeniem zaćmy, jaskry, chorób 
rogówki, chorób siatkówki oraz 
zaburzeń aparatu ochronnego oka.

Lek. med. Marzena Wysocka.
Specjalistka w zakresie diagnostyki 
i leczenia chorób powiek, przedniego 
oraz tylnego odcinka gałki ocznej. 
Wykonuje także zabiegi laserowe.

nie wie o chorobie. 
Statystyki wskazują 
także, że u ok 70% 
pacjentów choroba 
rozpoznawana jest 
zdecydowanie za późno, 
kiedy doszło już 
do nieodwracalnych 
zmian powodujących 
istotne zaburzenia 
widzenia.

fesjonalną postawę awan-
sowano 18 funkcjonariuszy 
jaworznickiej komendy.

NSZZ Policjantów woje-
wództwa śląskiego odzna-
czył za współpracę prezy-
denta Jaworzna Pawła Sil-
berta oraz prezesa zarzą-
du Fundacji Energetyka 
na Rzecz Polski Południowej 
Daniela Sierakowskiego oraz 
wiceprezesa zarządu Funda-
cji Magdalenę Kałużę.

W dowód uznania Me-
dalem 30-lecia NSZZ Poli-
cji odznaczono Komendanta 
Miejskiej Policji w Jaworz-
nie mł. insp. dr Piotra Uwi-

jałę. Podczas uroczysto-
ści przypomniano tragicz-
ne losy przedwojennych ja-
worznickich policjantów po-
mordowanych przez sowie-
tów w Twerze. Ich pamięć 
uczczono minutą ciszy. Przy 
okazji uroczystości można 
było z bliska przyjrzeć się 
podstawowemu uzbrojeniu 
oddziałów policyjnych za-
bezpieczających imprezy 
masowe.

Z okazji tego szczególne-
go święta życzymy jaworz-
nickim policjantom bez-
piecznej służby.

Ela Bigas

Maleńki – szczęśliwe zakończenie
Bar Kawowy Maleńki po-

zostaje na Rynku wraz z 
właścicielką, panią Donatą. 
Szczęśliwie w drodze dru-
giej licytacji 13 lipca PKM 
zbył lokal na rzecz właści-
ciela, który zawarł z właści-
cielką umowę najmu. 

Zatem Maleńki pozostaje. 
To dobry moment na wielkie 
plany, choć niedawno, do-
słownie na trzy tygodnie przed 
wypowiedzeniem umowy naj-
mu przez PKM, zakończono 
w Maleńkim remont wnę-

trza. Tak więc remont odfaj-
kowany, wnętrze efektowne, 
chce się usiąść i oddać błogie-
mu deserowemu szaleństwu. 
Menu sprawdzone, właściwie 
żadnych w nim zmian się nie 
przewiduje i dobrze, wszyst-
ko nad wyraz smaczne. Sko-
ro wszystko dobrze się za-
kończyło, życzymy Maleń-
kiemu choćby jednej gwiazd-
ki Michelin, pani Gessler nic 
tu do roboty nie ma. Nie ma 
co w Maleńkim naprawiać. 
Więcej na jaw.pl.                eb

mochód o własnych siłach. 
Nie wymagały pomocy me-

dycznej. Trwa wyjaśnianie 
przyczyn zdarzenia.        AZ

ty, są rysunki, dużo zachowało 
się na nagrobkach, bo tam czę-
sto rzeźbiono, na monetach się 
wizerunki zachowały i na zdo-
bieniach w księgach. Staramy 
się to odtwarzać jak najdokład-
niej.

Mali uczestnicy pikniku ćwi-
czyli się w strzelaniu z łuku i wal-
ki na miecze, co pani Agnieszka 
skwitowała, że w Jaworznie przy-
najmniej rosną nam rycerze. 
Można też było pograć w war-
caby, porzucać do bramki cel-
nościowej i pokolorować rysun-
ki z księżniczkami i rycerzami. 
A propos średniowiecznych jar-
marków, za najbardziej udane 
uznawano tzw. jarmarki szam-
pańskie, ale nie przez wzgląd 
na świetną na nich zabawę, ale 
z powodu francuskiej Szampa-
nii, w której się odbywały. Takie 
to było średniowiecze.

Ela Bigas
eprasa.pl d906b605e8
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ..........................................tel. 997, 32 618-32-00

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ..................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy ....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28 .................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................ tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7.......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ...tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala ..................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  .............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 .......................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ...............................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b ......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 ............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5 ..........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 .................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ....................... tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ..........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5 ......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ..................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 ................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................ tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era” 
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 13 lipca 2021 r.

OGŁOSZENIA

173/p/15

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/1133/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

W wieku 87 lat
 odszedł na

 zawsze śp. Leon
Bystrzycki .  We 
w t o re k ,  6  l i p -
ca, o godz. 14:00 
na Cmentarzu Ko-
munalnym na Wil-
k o s z y n i e  J e g o 
najbliżsi, rodzi-
na, znajomi oraz 
grono miłośników 
sportu i turystyki 
pożegnało jedne-
go z najwybitniej-
szych piłkarzy by-
łej drużyny GKS 
Victorii, ponadto 
trenera, instruk-
tora, szkoleniow-
ca oraz działa-
cza sportowego 
i PTTK-u.

Pan Leon By-
strzycki pochodził 
z Cieszyna, był ab-
solwentem AWF-u
Kraków. Początko-
wo związany był 
klubami sportowymi 
Piast Cieszyn, MKS 
Cracovia SSA, Za-
głębie Sosnowiec.

Swe losy z Ja-
worznem zwią -
zał w1961 roku 
gdzie rozpoczął 
grę w GKS Victoria 
Jaworzno w lidze 
okręgowej, następ-
nie w III lidze oraz 

Wspomnienie o śp. Leonie Bystrzyckim

w II lidze. Awans 
drużyny Victorii 
wywalczony do II 
ligi w 1964 roku był 
największym sukce-
sem klubu od 46 lat.

Sukces ten świę-
towała cała społecz-
ność miasta, a mia-
sto Jaworzno było 
znane w Polsce 
z posiadania dru-
goligowej drużyny 
piłkarskiej. Nazwi-
ska zgranych spor-
towych bohaterów, 

tworzących dobra-
ny kolektyw, zna-
ne były i podziwia-
ny w mieście, cie-
szącym się wielkim 
uznaniem.

A byli to: Bła-
żej Krzemień, Ka-
zimierz Pawełek, 
Adam Bernardyń-
ski, Tadeusz Tokarz, 
Ryszard Magdziarz, 
Jan Śliwa, Jerzy An-
kus, Mieczysław Go-
win, Jerzy Pawlik, 
Jacek Książek, Pa-

weł Jochemczyk, Jó-
zef Straub, Bernard 
Przybylski, Ludwik 
Zając, Jan Lenart, 
Mirosław Gajdek, 
Mieczysław Filipek 
oraz Leon Bystrzycki, 
który będąc zawodni-
kiem pełnił także rolę 
trenera juniorów.

Od 1966 do 1968 
roku był trenerem 
I drużyny Victorii II 
ligi. W latach 1971
-1974 pełnił funk-
cję trenera I druży-
ny III ligi. Po połą-
czeniu klubów GKS 
Victoria, Azotanii 
i Górnika Jaworzno 
w 1974 roku piasto-
wał funkcję szkole-
niowca. W latach 
1975-1992 był kie-
rownikiem wyszko-
lenia zawodników.

Piłkę i sport ko-
chał bardzo. Przez 
17 lat był czynnym 
zawodnikiem piłkar-
skim, grając w róż-
nych klubach spor-
towych, a z Victorią 
był związany emo-
cjonalnie niemal 
przez całe życie, 
będąc do końca jej 
sympatykiem.

W 1998  roku 
w gazecie „Co Ty-
dzień” ukazała się 

notatka o jego życiu 
i sportowych osią-
gnięciach w cyklu 
artykułów „Powtór-
ka z historii” dru-
kowanych z okazji 
80-lecia klubu GKS 
Victoria autorstwa 
Zofii Żak. Leon By-
strzycki jest też 
jedną z postaci opi-
sywanych w będą-
cej w przygotowa-
niu książki o histo-
rii klubu sportowe-
go Victorii z okazji 
100-lecia działal-
ności.

Zawodowo Leon 
Bystrzycki związa-
ny był z kopalnią 
Jaworzno, gdzie pia-
stował stanowisko 
kierownika w dzia-
le organizacji wcza-
sów i wypoczynku,  
a później kierowni-
ka działu kadr.

Leon Bystrzycki 
był także aktywnym 
działaczem jaworz-
nickiego PTTK-u. 
Na uroczystości po-
grzebowej jaworz-
nicki PTTK pożegnał 
swego członka, od-
dając mu hold i wy-
stawiając sztandar 
oddziału PTTK.

Mirosława Matysik 
i Zofia Żak

Leon Bystrzycki

eprasa.pl d906b605e8
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budowa fabryki Izery planowo ma się rozpocząć w 2021 roku

Z perspektywy: Z perspektywy: Kilka prostych pytań

Zaśpiewali dla hospicjum 
na II Letnim Koncercie

Specjalnie z myślą 
o pacjentach, którzy 
przebywają w Ho-

spicjum Homo-Homini im. 
św. Brata Alberta w Ja-
worznie, zorganizowano 
2 lipca koncert. Wystąpił 
na nim Marek Długopolski, 
chyba najbardziej znany 
bard w Jaworznie, wraz 
z przyjaciółmi z zespołu 
„Ballabard”, Kingą Jędrze-
jak i Bartoszem Paluchem. 

Piękna, pełna miłości 
muzyka, zachwyciła nie tyl-
ko pensjonariuszy, pracow-
ników, ale i wolontariuszy 
hospicjum. Bez dwóch zdań 
tym koncertem udało się 
wlać w serca ludzi chorych 
i cierpiących radość, wywo-
łać uśmiech, przynieść tro-
chę nadziei. Zebrani pacjen-
ci oraz personel chętnie włą-

czali się we wspólny śpiew 
znanych piosenek. Cały kon-
cert odbył się w pięknym ho-
spicyjnym ogrodzie.

Jak powiedział nam pan 
Marek Długopolski, to już 
trzeci koncert w tak wyjąt-
kowym miejscu, jakim jest 
nasze jaworznickie hospi-
cjum.

– To już trzeci koncert, 
który zagrałem w tym wyjąt-
kowym miejscu. Poprzednie 
dwa miałem przyjemność 
grać razem z Maćkiem Ta-
lagą i Halinką Darkowską, 
a tym razem z przyjaciół-
mi z mojego zespołu „Bal-
labard”, z Kingą Jędrzejak
i Bartoszem Paluchem. 
Dlaczego gramy akurat tu-
taj? Prośba od pani Iwony 
Pawelec. Nie można odma-
wiać, jeżeli w taki sposób 

możemy dać radość pen-
sjonariuszom, to dla nas jest 
to ogromna satysfakcja. My-
ślę, że będziemy tutaj grać 
do końca świata i jeden 
dzień dłużej – powiedział 
Marek Długopolski.

Taki koncert to najbar-
dziej oczekiwane wydarze-
nie dla pensjonariuszy ho-
spicjum. Pani Iwona Pawe-
lec, koordynator wolontaria-
tu w jaworznickim Hospi-
cjum Homo-Homini im. św. 
Brata Alberta, również nie 
kryła łez wzruszenia pod-
czas koncertu. Wielkie bra-
wa, radość i ten bezcenny 
uśmiech na twarzach pen-
sjonariuszy i personelu ho-
spicjum na pewno na długo 
zapadnie w pamięci muzy-
ków.

Agata Smalcerz

Pensjonariusze i personel hospicjum byli zachwyceni koncertem

Każdy awans cieszy. Wiąże się 
to zazwyczaj z rozwojem osobistym, 
nowymi wyzwaniami, a zwłaszcza 
z wymiernymi korzyściami 
finansowymi. W ostatnich 
latach obserwujemy prawdziwy 
wysyp obsad nowych stanowisk 
kierowniczych. Niestety, jedynie 
w spółkach skarbu państwa.

Zastanawiać może duża 
rotacja na najwyższych 
stanowiskach w spółkach, 
bezpośrednio  związa-
nych z emisją CO2 i pla-
nami redukcji emisji tego 
gazu cieplarnianego. Daje 
do myślenia tak szybka re-
zygnacja prezesa Taurona 
(zaledwie po trzech mie-
siącach urzędowania), czy 
pani prezes JSW, której 
decyzje nie podobały się 
głównym związkom zawo-
dowym, choć były dobre 
dla dobra zakładu i popie-

rane przez mniejsze orga-
nizacje związkowe.

Tajemnicą poliszyne-
la jest, że zawsze partie 
rządzące zostawiały sobie 
takie spółki, czy to skar-
bu państwa, czy też ko-
munalne, jako bufor, aby 
móc „przechować” swo-
ich działaczy w razie 
przegranych wyborów 
i utraty miejsc w parla-
mencie. W tym miejscu 
należy się wyjaśnienie 
zwolennikom Zjedno-
czonej Prawicy. Tak, po-

dobnie działały wszyst-
kie partie przez ostatnie 
lata transformacji. Jednak 
w porównaniu do obecnej 
sytuacji, obsada stano-
wisk zawsze wiązała się 
z koniecznością wykaza-
nia się wpierw kompeten-
cjami, a dopiero na koń-
cu była rozmowa o poli-
tycznych preferencjach. 
Obecnie wygląda to zu-
pełnie inaczej. Bardziej 
przypomina to tęsknotę 
za komunizmem niż chęć 
budowania nowoczesne-
go państwa. Czyż nie było 
w przeszłości przewod-
nim hasłem komunistów, 
„klasa robotnicza siłą na-
rodu”? Dowodem na speł-
nienie tych tęsknot mamy 
obecnie czeladnika bez 
matury w randze mini-
stra. Mamy także preze-
sów zarabiających niebo-
tyczne pieniądze... za nic 
nierobienie. Tylko dlate-
go, że jest to opakowa-
ne w atrakcyjny przekaz 
propagandowy. Typowym 
przykładem jest Central-
ny Port Komunikacyjny, 
a dla bardziej wtajemni-
czonych również inwe-
stycje w gospodarkę mor-

ską, które od lat – używa-
jąc słownictwa rolnicze-
go – raczej przypomina-
ją ugór niż kompleksowy 
plan naprawy i rozwoju.„

Podobną 
propagandę 
możemy 
zaobserwować 
na lokalnym 
podwórku. 
Bo przecież 
mamy PKM 
Jaworzno 
i prezesa 
pobierającego 
niebotyczne 
wynagrodzenie 
w porównaniu 
do rozmiaru 
floty. 

Zrozumieć można te 
wszystkie udogodnienia 
obsługi pasażerów jak bi-
letomat w autobusie czy 
też dynamiczny rozkład 
jazdy. Ale czy nie nale-
ży sobie zadać pytania, 
czy ten pomysł powstał 
w PKM Jaworzno, czy zo-
stał po prostu kupiony. Tak 

samo, jak zrobiło to więk-
szość miast w Polsce. Ku-
pić usługę z firmy jest bar-
dzo łatwo. Myślę, że każdy 
z nas by to potrafił. O wie-
le trudniej jest rozwinąć 
flotę i rozkład jazdy bar-
dziej przyjazny mieszkań-
com dzielnic.

Dlatego też dziwę się, 
że otoczenie naszego pre-
zydenta jest tak przez lata 
sowicie opłacane, gdy za-
miast rozwoju, mamy ra-
czej status quo w dzielni-
cach w zakresie komuni-
kacji publicznej.

W takim samy kontek-
ście wątpliwości może 
budzić awans zastępcy 
prezydenta na wicepreze-
sa spółki odpowiedzialnej 
za zarządzanie terenami 
po wycince lasu i przygo-
towaniem terenu pod bu-
dowę fabryki samocho-
dów elektrycznych o na-
zwie Izera. W mediach 
społecznościowych postać 
ta została przedstawiona 
jako osoba odpowiedzial-
na za przygotowanie pro-
cesu powstania fabryki sa-
mochodów elektrycznych 
w Jaworznie. W związku 
z tym chciałbym zadać 

kilka pytań kompetentnej 
osobie, aby wyjaśnić kil-
ka nieścisłości, zanim wy-
tniemy ponad 200 ha lasu.

Czy kiedykolwiek sie-
działa Pani w białym SUV-
-ie tak pięknie prezen-
towanym, niestety tylko 
z daleka?

Jakie były wrażenia 
z jazdy czerwonym au-
tkiem, który zrobił takie 
wrażenie na naszym pre-
zydencie?

Gdzie zlokalizowane 
jest centrum projektowe 
planowanych aut, które 
mają być wprowadzane 
do produkcji?

Jaki jest kapitał zakła-
dowy spółki, która ma pro-
dukować auta na terenach 
wyciętego lasu? Czy jest 
on większy od wyrządzo-
nych strat klimatycznych?

Jak spółka i wiceprezes 
zamierza zrekompenso-
wać mieszkańcom ubytek 
terenów zielonych w mie-
ście w miejsce powstania 
fabryki?

I w końcu. Jak buduje 
się fabrykę czegoś, co tak 
naprawdę jeszcze nie ist-
nieje?

Artur Nowacki
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W minioną sobotę w rodzin-
nym gronie przeszliśmy 

się od przystanku Jeleń Łęg Pętla 
do rynku w Jaworznie. To było 
raptem nieco ponad 11 km, za-
tem, jak na nasze możliwości 
krótko. Po drodze wpadliśmy 
na chwilę do Mysłowic, wędru-
jąc skrajem osadnika wzdłuż 
prawego brzegu rozlanej tutaj 
szeroko Przemszy. Tym razem 
skupię się na opisaniu początku 
naszej ekspedycji, czyli wędrow-
ce po końcowym odcinku rzeki 
Wąwolnicy. Ostatnio byłem tutaj 
samopas w dniu 20 kwietnia tego 
roku. Tym razem byłem samo-
trzeć. Rzeką od dłuższego czasu 
zawsze coś płynie. Tym razem 
po ostatnich nawalnych desz-
czach było łatwiej. W odróżnie-
niu od poprzedniej wyprawy Wą-
wolnicę wyczuwało się z daleka, 
chociaż znajdująca się w korycie 
ciecz była przeźroczysta.

Na wałach
Od mostu w ciągu ulicy Zwy-

cięstwa rzeka płynie prostym, ure-
gulowanym korytem, nader głębo-

kim w pierwszym odcinku. Dalej 
od mostku wał odchodzi w kie-
runku osadników i przecinającej 
Przemszę linii kolejowej. Tym spo-
sobem powstał tutaj trójkątny po-
lder. Nie wnikam czy jest to celo-
wy zabieg, czy też przypadkowy 
zbieg okoliczności. Wały usypano 
z kamienia wydobytego z jaworz-
nickich kopalń. W wielu miejscach 
nie porosły one dostatecznie trwa-
le i tam teraz tworzą się rynny ero-
zyjne. Po większej części utworzy-
ło się tutaj coś w rodzaju muraw 
kserotermicznych. Są nawet pła-
ty ładnych kwiatków, jako to nie-
bieski jasieniec piaskowy, fioleto-
wy goździk kropkowany, fioleto-
we chabry, a wśród nich przede 
wszystkim chaber łąkowy. Jest też 
nostrzyk biały. Nazwa gatunku su-
geruje barwę kwiatu. Żółte akcen-
ty to przede wszystkim starzec ja-
kubek oraz dziurawiec zwyczajny. 
Z traw tak na wałach jak i potem 
na polderze dominuje trzcinnik 
piaskowy.

Bliżej wody
Bliżej wody siedlisko jest bar-

dziej żyzne, zapewne dzięki do-
bru wszelakiemu transportowa-
nemu tutaj rzeką. Przy niskim 
stanie cieczy wyraźnie widać 
warstwę tworzonego zeń mułu. 
Dlatego spore połacie aż po uj-

ście do Przemszy zajmują płaty 
pokrzywy zwyczajnej. Tu i ów-
dzie całość oplata kielisznik zaro-
ślowy. Tam też można łatwiej do-
strzec krwawnik pospolity. Inny 
biało kwitnący gatunek to przy-
miotno białe. Jeszcze przed po-
lderem zauważymy ogromne li-
ście lepiężnika różowego. U sa-
mego cypla lądu nad Przemszą 
wyrasta spora kępa mozgi trzci-
nowatej. Nie było moim celem 
spisywanie pełnej listy obecno-
ści tutejszej flory, dlatego odno-
tuję jeszcze ostrożeń lancetowa-
ty. Po koniec Wąwolnica bardziej 
stoi niż płynie. Tutaj skrywa się 
pośród trzciny pospolitej.

Trafiają się jeszcze drzewa. 
Obecnie w składzie gatunkowym 
zobaczymy brzozę brodawkowa-
tą, dąb czerwony, dąb szypułkowy, 
sosnę zwyczajna oraz czeremchę 
amerykańską

Na polderze
Polder jako taki jest zdomino-

wany przez trzcinnika piaskowe-
go. On tu rządzi. Dominują okazy 
z fioletowo nabiegłymi wiecha-
mi ale są też białe. Tu i ówdzie 
mamy kępy drzew. W trawach 
skrywają się płaty jeżyn kilku 

gatunków. Jest też utrudniający 
wędrówkę ostrożeń polny. Spo-
ro tutaj żółci pod postacią dzie-
wanny firletkowej. Fioletowy ak-
cent to chaber nadreński. Bliżej 
gruntu usadowiła się macierzan-
ka zwyczajna. Jest też sinozielo-
ny czerwiec trwały. Inne żółte 
akcenty to starzec jakubek, no-
strzyk żółty oraz przytulia właści-
wa. Powtarzają się nostrzyk bia-
ły oraz przymiotno białe. Całość 
pomimo panującej tutaj atmosfe-
ry jest rajem dla owadów w tym 
pszczół.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Jasieniec piaskowy

Macierzanka zwyczajna

Starzec jakubek

Bezpłatne porady prawne adwokata z powodu sytuacji epidemiologicznej odwołane

Adwokat Maciej Zwierzycki
odpowiada na pytania czytelników

adwokat Maciej Zwierzycki

Dzień Rekina przypada 14 lipca

OGŁOSZENIA

To one mnie rozebrały

44/d/11

Czy skarga na postanowie-
nie referendarza sądowe-
go o oddaleniu wniosku 

strony o zwolnienie od kosztów 
sądowych niepoprzedzona zło-
żonym skutecznie wnioskiem 
o sporządzenie uzasadnienia 
skarżonego postanowienia i do-
ręczenie postanowienia z uza-

sadnieniem podlega odrzuceniu 
jako niedopuszczalna „z innych 
przyczyn” na mocy art. 373 § 1 
k.p.c. w zw. z art. 397 § 3 k.p.c. 
i art. 398[24] k.p.c.?

Wg Uchwały Sądu Najwyższe-
go z dnia 28 maja 2021 r. skar-
ga na postanowienie referenda-
rza sądowego oddalające wnio-

sek o zwolnienie od kosztów są-
dowych, której wniesienie nie 
zostało poprzedzone złożeniem 
wniosku o sporządzenie uzasad-
nienia i doręczenie postanowienia 
z uzasadnieniem, nie podlega z tej 
przyczyny odrzuceniu (art. 39822 
§ 2 k.p.c.).

Gościliśmy już w tej rubryce 
pewnego lubieżnika, który 
zmuszał do zaspokajania 

swego zaburzonego popędu 
seksualnego, za co zresztą zo-
stał przez sąd surowo ukarany. 
Dzisiaj, aczkolwiek zajmiemy się 
sprawą podobną, jej okoliczności 
są zgoła odmienne, podobnie 
jak i finał. Dodatkowo wyróżnia 
tę sprawę od poprzedniej fan-
tastyczna wręcz wersja obrony 
oskarżonego o dopuszczenie się 
czynów lubieżnych wobec czte-
rech ośmio- i dziewięcioletnich 
dziewczynek.

Otóż pan ów, starszy już męż-
czyzna, obarczony dorosłymi dzieć-
mi, jest od kilku lat użytkownikiem 
działki warzywnej z nieodzowną 
na takiej działce altanką. Nic więc 
dziwnego, że w czasie lata spędza 
na swej działce wiele czasu. Po-
dobnie zresztą jak okoliczna dzie-
ciarnia. W czasie minionego lata  
– powiada oskarżony – dzieci czę-
sto przychodziły do niego po jabł-
ka. Dawał im, bo lubi dzieci. Pewne-
go razu przyszły dwie dziewczynki, 
ośmio- i dziewięcioletnia. Poprosi-
ły jak zwykle o jabłka i o to, by mo-
gły wejść do altanki. Po chwili rze-
komo usłyszał dochodzące z altanki 
piski, więc poszedł sprawdzić, co się 
dzieje. – Jak wszedłem – stwierdził 
w czasie dochodzenia – dziewczyn-
ki były całkiem rozebrane i zacho-
wywały się głośno. Miał zapytać:  
– Co robicie? A one miały odpowie-
dzieć: – Striptiz! Mało tego. Kiedy 
rzekomo zagroził rózgą i kazał się 

ubrać, dziewczynki zaczęły go szan-
tażować. Najpierw opowiedziały, 
że od jednego pana, który im poka-
zał „serduszko”, dostały pięć tysię-
cy złotych. Teraz on miał im poka-
zać swoje „serduszko”, co oznacza 
to samo co „główka ptaszka”, to się 
wówczas ubiorą, a on im zapła-
ci za „striptiz”. Pan im jednak sta-
nowczo „serduszka” pokazać nie 
chciał, więc podbiegły obie do nie-
go i ściągnęły mu spodenki, a jed-
na nawet dotknęła ręką jego narzą-
du. – To one mnie rozebrały – skar-
żył, się później przed prokuratorem. 
Co miał robić, chwycił rózgę, wte-
dy się ubrały. Na odchodne usłyszał 
jeszcze o sobie, że jest „s..syn i al-
fons” i że ponieważ nic im nie za-
płacił, „pójdą na glinę” i wszystko 
opowiedzą. Tyle fantastyczna wer-
sja oskarżonego. Co innego opowie-
działy w czasie dochodzenia cztery 
poszkodowane dziewczynki. Proku-
rator dał im wiarę, albowiem w opi-
nii biegłego psychologa, żadne 
z dzieci nie ma skłonności do kon-
fabulacji lub fantazjowania. Docho-
dzenie pozwoliło przyjąć następu-
jącą wersję przebiegu wydarzeń 
na działce oskarżonego w ciągu lip-
ca i sierpnia minionego roku: Dzieci 
rzeczywiście przychodziły po jabłka 
do oskarżonego. Sam je tutaj zapra-
szał, proponując także cukierki. Raz 
zaprosił małego chłopca, któremu 
chciał dać pieniądze za to, że zdej-
mie spodenki i odwróci się do nie-
go tyłem. Chłopiec nie zgodził się. 
Wówczas, kiedy przyszły dziew-
czynki, kazał im wejść do altanki. 

Rozebrał się do naga, a dziewczyn-
kom polecił zdjąć majteczki. Jed-
ną z nich ułożył na wersalce, a na-
stępnie się na niej położył. Z drugą 
zrobił to samo. Na odchodnym za-
groził, że jeśli powiedzą coś swoim 
mamom, to im „włoży nóż w plecy 
i nakopie do d.y”. Po kilku dniach 
sytuacja się powtórzyła, z tym tylko, 
że tym razem były też inne dziew-
czynki, a pan kazał im bawić się 
swoim „ptaszkiem”. Kiedy odmó-
wiły, sadzał je sobie na kolana i do-
tykał ich narządów rodnych. Później 
w nagrodę za dobrą zabawę dał jed-
nej 50 złotych, a drugiej 20 złotych. 
Działo się to na oczach dwóch kole-
żanek poszkodowanych dziewczy-
nek. Co prawda podejrzany do koń-
ca nie przyznał się do winy, jednak 
prokurator uznał jego wyjaśnienia 
za „wykrętne i naiwne”, stawiając 
mu w akcie oskarżenia zarzut do-
puszczenia się czynów lubieżnych 
względem nieletnich. Chociaż spra-
wa doczekała się sądowego finału, 
oskarżony może mówić o szczę-
ściu. Weszła właśnie w życie usta-
wa o amnestii i na tej podstawie sąd 
sprawę umorzył. Możemy jedynie 
żywić nadzieję, że właściciel działki 
z altanką wyciągnie z tego życiową 
nauczkę, szczególnie że jeśli w cią-
gu dwóch najbliższych lat popełni 
nowe przestępstwo umyślne, za któ-
re zostanie orzeczona kara pozba-
wienia wolności, wydane orzecze-
nie w przedmiocie amnestii ulegnie 
uchyleniu, a postępowanie karne 
podejmie się na nowo. 

Pitawal

Powrót do ujścia Wąwolnicy
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Rynek Od.Nowa interwencja

Zdjęcie czytelniczki Ani

Z usterką szybko się uporano

Ognisko udało się szybko ugasić

interwencja

Grupa osób 
rozpaliła 
w jaworznickim 
lesie ognisko, 
po czym oddaliła 
się, nie gasząc 
płomieni. Szyb-
ka interwencja 
strażników miej-
skich zapobiegła 
pożarowi.

Dyżurny jaworznickiej 
straży miejskiej otrzymał 
zgłoszenie o grupie osób, 
które rozpaliły ognisko w le-
sie przy ul. Partyzantów. 
Na miejsce natychmiast 

udali się strażnicy miejscy. 
Po odnalezieniu wskaza-
nej lokalizacji okazało się, 
że imprezowicze zdążyli się 
już oddalić, pozostawiając 
jednak rozpalone ognisko.

Strażnicy przystąpi-
li do gaszenia płomieni. 

Na szczęście ogień uda-
ło się stłumić, zanim roz-
przestrzenił  się na las 
– co w przypadku upałów 
z ostatnich dni zapewne 
skończyłoby się ogrom-
nym pożarem.

AZ

Zostawili w lesie 
rozpalone ognisko
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Odłownia z krakowskiego Ruczaju

Już w 2014 roku pojawił 
się pomysł, żeby zakupić 
mobilną odłownię, któ-
ra umożliwiłaby wywóz 
dzików na tereny nieza-
budowane. Jednak zakup 
w gruncie rzeczy niedro-
giej odłowni… dalej czeka 
na realizację.

Miasto deklarowało, 
chcąc rozwiązać narastają-
cy już wtedy problem, za-
kup mobilnej odłowni dzi-
ków, dzięki której schwy-
tane zwierzęta mogłyby 
być transportowanie w re-
jony, gdzie ich obecność 
jest bardziej pożądana niż 
np. w centrach osiedli.

– Miasto zadeklarowa-
ło kupić mobilną odłow-
nię, ona będzie na sta-
nie Wydziału Zarządza-
nia Kryzysowego, w razie 

potrzeb będzie wypoży-
czana do danego koła [ło-
wieckiego], gdzie wystę-
puje największe zagroże-
nie – mówił w 2014 Bar-
tosz Nowak z Wydziału 
Zarządzania Kryzysowe-
go i Ludności UM w Ja-
worznie.

Odłownia miała zostać 
zakupiona w ciągu 2 mie-
sięcy, czyli do czerwca 
2014 roku. Koszt oszaco-
wano na około 10 tys. zł. 
Co więcej ,  jeśl i  jedna 
odłownia nie wystarczyła-
by, miały zostać zakupione 
kolejne. Jednak jak odłow-
ni nie było, tak dalej ich 
nie ma.

Co stało się z pomy-
słem? Czyżby problem 
dzików udało się zażegnać 
na tyle, żeby zrezygnować 

z zakupu odłowni? Mamy 
co do tego wątpliwości.

Czy odłownia działa?
Jeśli ktoś ma wątpliwo-

ści, czy takie rozwiązanie 
jest skuteczne, może je roz-
wiać przykład krakowskiego 
Ruczaju, gdzie podobna, ale 
stacjonarna, konstrukcja po-
wstała w marcu tego roku. 
W pułapkę pierwsze zwie-
rzęta złapały się już kilka 
dni jej ustawieniu.

Póki jednak problem 
pozostaje nierozwiązany, 
przypominamy, że dzików 
nie powinno się dokarmiać. 
To główny powód, dla któ-
rego zwierzęta wędrują 
po osiedlach. Gdy dzik za-
uważy jedzenie w danym 
miejscu, będzie do niego 
wracał regularnie.           AZ

Rozwiązanie problemu z dzikami? 
Miasto kupuje mobilną odłownię… 
od 2014 roku
Problem dzików, regularnie pojawiających się na jaworznickich 
osiedlach, nie jest nowy. Jak jednak bezpiecznie pozbywać się 
zwierząt bez ich niepotrzebnego odstrzału? W piątek 9 lipca 

nad naszym 
miastem przeszła 
gwałtowna burza. 
Poniżej zdjęcia 
nadesłane przez 
mieszkańców 
miasta.

Przy ul. Kalinowej 3 po-
walone drzewo uszkodziło 
dwa zaparkowane samo-
chody. Na miejscu zadys-
ponowano zastęp PSP. Zła-
mane konary to również 
okolice ul. Klonowej. Plac 
zabaw przed ul. Kalinowa 
10 i wysoki modrzew, któ-
ry przewrócił się na chod-
nik. Na szczęście w zdarze-
niach nikt nie ucierpiał. (iw)

Rynek w centrum Ja-
worzna po raz kolejny 

musiał przejść naprawy
7 lipca po znów wybrzu-

szyła się kostka, którą wy-
łożona jest część rynku 
– prawdopodobnie w wyni-
ku upałów.

Podobny problem jak 
ostatnio pojawił się w 2019 
roku. – Kamień też się na-

grzewa, też zwiększa obję-
tość, no i dźwignęło, trzeba 
będzie po prostu zastosować 
bardziej elastyczne fugi – tłu-
maczył wtedy Tomasz To-
sza, wicedyrektor MZDiM. 
– Będziemy robić ekspertyzę 
budowlaną, wtedy będziemy 
wiedzieć, co było przyczyną 
– dodawał wicedyrektor.

AZ

Płyta rynku nie wytrzymała

Burza nad miastem

Zdjęcie czytelniczki Justyny

eprasa.pl d906b605e8
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna 9

RYNEK informacja

Nieskoszony zielenieć działa niemalże jak klimatyzacja

Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało się 

sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres:

dzielnice@ct.jaworzno.pl

CENTRUM informacja

Burza nad 
Szczakową 

Sebastian

informacjaMIASTO

Kolejne naprawy na jaworznickim rynku

Plac jest chętnie odwiedzany nie tylko przez mieszkańców Jaworzna

Czemu trawa w Jaworz-
nie jest niekoszona? – 

pytają często mieszkańcy. 
Główną przyczynę przed-
stawialiśmy w materia-
le, który znajdziecie na 
portalu jaw.pl – Dlaczego 
nie wszystkie trawniki są 
koszone. To jednak nie 
wszystko. Poniżej pokazu-
jemy, że nieskoszona trawa 
pomaga również w termo-

regulacji, pomagając prze-
trwać upalne miesiące.

Na facebookowym pro-
filu ADS 2 Podwale opu-
blikowano zdjęcia wykona-
ne z użyciem kamery ter-
mowizyjnej, dzięki którym 
możemy zobaczyć różnice 
w temperaturach między te-
renem ze skoszonym a nie-
skoszonym trawnikiem. Ta, 
jak się okazuje, wynosi na-

wet do 10 stopni Celsjusza. 
Nieskoszony zieleniec, wg 
zdjęć kamerą termowizyj-
ną, działa niemalże jak kli-
matyzacja.

Każdy, kto mieszka w nie-
klimatyzowanym budynku, 
zdaj sobie sprawę z tego, jak 
odczuwalna może być różni-
ca kilku stopni temperatury 
w trakcie upalnego lata.

AZ

Niekoszone trawniki okiem 
kamery termowizyjnej

Trwa sezon wodnych 
atrakcji. Na wszyst-

kich miłośników letniej 
strefy czeka wodny plac 
zabaw, który znajduje się 
na jaworznickich plan-
tach. Jak powiedział nam 
pan Wiesław Tokarski, 
jeden z opiekunów tego 
placu, będzie on czynny 
codziennie w poniedziałki 
od 12:00 – 20:00, w pozo-
stałe dni od 9:00 – 20:00.

– Mnóstwo osób chęt-
nych  przyjeżdża spoza Ja-
worzna, z Rybnika, Sosnow-

ca, Dąbrowy Górniczej. 
Co najważniejsze, wszyscy  
są zadowoleni – powiedział 
nam pan Wiesław.

Jaworznicki wodny plac 
zabaw stanowi znakomi-
te miejsce do zabawy dla 
całej rodziny. Znajdują się 
tam przebieralnie i prysz-
nice. Urządzeniom wod-
nym towarzyszą toalety, 
zaplecze techniczne i sa-
nitarne. Dzieci bardzo 
chętnie korzystają z wod-
nych atrakcji, jak również 
rodzice chętnie przypro-

wadzają tu swoje pocie-
chy, by wesoło bawiły się 
pomiędzy strumieniami 
wody. Warto jednak pa-
miętać, że na terenie wod-
nego placu zabaw obowią-
zuje bezwzględny zakaz 
palenia tytoniu, wnoszenia 
i spożywania alkoholu oraz 
innych środków odurzają-
cych. Osoby przebywające 
na terenie wodnego pla-
cu zabaw są zobowiązane 
do zachowania czystości 
i porządku.

Agata Smalcerz

Wodny plac zabaw 
– atrakcja dla całej 
rodziny, raj dla dzieci

Znów naprawa kostki
W poniedziałkowy poranek pracownicy MZDiM-u zajęli 
się łataniem nawierzchni z kostki brukowej w rejonie 
przystanku autobusowego na rynku.

eprasa.pl d906b605e8
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Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Znalazłeś/aś stare kasety VHS w swojej piwnicy, domu lub na strychu 
i niekoniecznie wiesz co dalej z nimi zrobić? A może nie masz na czym ich 
odtworzyć? To dla nas nie problem! Wystarczy, że skontaktujesz się z nami – 
jesteśmy dostępni pod numerem +(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) lub 
+48 733 180 333 info: portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, cena przegrania VHS 
do pliku mp4 – 50 zł (do odtwarzania na każdym urządzeniu)

Zakłady usługowe
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

14/i/14

SKUTERY, MOTOCYKLE 

na prawo jazdy kat. B

ROMET

www.andexmoto.eu
ANDEX ul. Katowicka 34A 

Jaworzno
tel. 32 75-29-555

MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

13/i/14

AKUMULATORY
CENTRA, BOSCH, VARTA, EXIDE

www.andex.eu
ANDEX ul. Katowicka 34A Jaworzno

tel. 32 75-29-555

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 0 663 23 90 42

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES

Pralki, lodówki, piece. Naprawy w domu klienta.

Tel. 32 615 50 47; 625 09 22; 0 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

INNE USŁUGI

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

kompleksowe 
PRZEPROWADZKI
MIESZKAÑ-BIUR
utylizacja mebli sprzêtu AGD. itp.

kom. 531 944 531 32 220 64 27  

4/I/20

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl

36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

19 lipca, 2 i 23 sierpnia
 2021 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

eprasa.pl d906b605e8
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DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 
REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

KARDIOLOG

96/i/15

SPECJALISTA KARDIOLOG 
specjalista chorób wewnętrznych 

lek. Tomasz Szady 
NZOZ Soteria sc ul. Grunwaldzka 104 

tel. kom. 660 748 051

EKG, Holter EKG, ECHO SERCA
WIZYTY W GABINECIE PO WCZEŚNIEJSZYM 

TELEFONICZNYM USTALENIU TERMINU

5/i/16

Lek. med. Arkadiusz BARYŁKA
Specjalista chirurgii urazowo–ortopedycznej

Przyjmuje: wtorki 15.30 – 18.00, Chrzanów ul. Piłsudskiego 23

Rejestracja telefoniczna: 604-631-216

Dr Andrzej Maj 
specjalista chirurg

Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia kończyn. 
Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, os. Podłęże (między Leśną 

a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. tel. 608 651 102, 694 061 650

Gabinet prowadzi teleporady do odwołania, 
należy dzwonić na podane numery

54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony i mosty 

porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

20 lipca – KRAKÓW
21 lipca – WADOWICE i OŚWIĘCIM
22 lipca – JAWORZNO i OLKUSZ

Nie marnuj 
żadnej chwili

Każdy z nas w swej drodze życia 
ma cel, marzenia oraz pasje. Nie sposób 
aby każdy z nas zgłębił wiedzę na każdy 
temat, czy też odwiedził wszystkie miej-
sca na Ziemi w jednym życiu danym nam 
tu i teraz. Otaczająca rzeczywistość pod-
suwa nam tyle tematów, pięknych zakąt-
ków, kierunków w nauce i rzeczy, których 
nie sposób wymienić. Mamy nieskończenie 
wiele możliwości, jednak wybrać możemy 
ograniczoną ilość ze względu na czas, który 
jest najcenniejszą walutą w życiu. Dlatego 
jako jednostki podejmujemy próbę selekcji 
i zaadoptowania do swojej drogi pracy lub 
pasji będących dla nas czymś wyjątkowym. 
Wybór jest subiektywny i zależny od na-
szych predyspozycji i tego co zostało nam 
przekazane przez rodziców, bądź inne waż-
ne dla nas wzorce. Jesteśmy pewni, że nie 
ma wyjątków, każdy coś wnosi w życie in-
nych, to powiązania, które można dostrzec 
gołym okiem lub zupełnie ich nie zauwa-
żyć. Wszyscy ludzie mają wpływ na kształ-
towanie rzeczywistości tu i teraz, choć wie-
lu z nas wydaje się, że to tylko pozory. Czę-
sto możemy usłyszeć: „Przecież ja nie mam 
możliwości czegoś zmienić, bo jestem sam 

jeden” . Jednak czy to prawda? My w naszej 
Fundacji Mój Czas dla Seniora im. Wandy 
i Józefa staramy się poprzez nasze inicjatywy 
i spotkania pokazywać, że zmiana w świecie 
zaczyna się ode mnie, Ciebie, właśnie od jed-
nostki – człowieka. Kluczowym czynnikiem 
jest tutaj determinacja i chęć wprowadzenia 
czegoś innego, nowego w moje, a później 
(jeśli to możliwe) życie innych. Wiele zależy 
również od formy jaką przyjmujemy i argu-
mentów jakie wysuwamy. Dlatego w Mini 
Centrum Integracji wspólnie z nami i przy-
jaciółmi – seniorami i juniorami staramy się 
poznawać inne, odmienne od naszych punk-
ty widzenia. Nie szufladkujemy odmiennych 
postaw, staramy się zrozumieć dlaczego dru-
gi człowiek postrzega właśnie w taki sposób 
otaczającą nas rzeczywistość. To bardzo trud-
ne zadanie, ponieważ wymaga ciągłej pra-
cy, przede wszystkim nad sobą. Umiejętność 
nieoceniania oraz próba zrozumienia czegoś 
(zwłaszcza jeżeli nie jest to coś zgodne z na-
szymi przekonaniami) jest wielką sztuką, któ-
rej uczymy się każdego dnia. Nie jest możliwe, 
by w ciągu jednego dnia wszystko zrozumieć 
i zgodzić się z „milionami” innych poglądów. 

Dodatkowo ciągły brak czasu, pogoń za do-
brami doczesnymi i bezrefleksyjne podejście 
sprawia, że o wiele trudniej jest przełamać ba-
rierę konstruktywnego dialogu. U nas działa-
nia, projekty i wszelkie inicjatywy skierowa-
ne są do społeczności w celu pokazania, jak 
ważny jest czas. Chodzi nam o to, by każdy 
młodszy, starszy zrozumiał, że chwile spę-
dzone z drugim człowiekiem i możliwość po-
znawania go są największym skarbem, jaki 
los nam podsuwa. To właśnie dzięki podejściu 
„Człowiek dla Człowieka” jesteśmy w stanie 
wprowadzać zmiany, uczyć się siebie i innych 
oraz przełamywać wiele barier, jakie napoty-
kamy na swej drodze życia. Kluczowa w tym 
działaniu jest refleksja, która pomaga dogłęb-
niej zrozumieć istotę poruszanej myśli, rozwi-
ja nasze świadome rozumienie życia. Jednak 
brak, tego co najcenniejsze (czasu) przysła-
nia nam wiele istotnych czynników wpły-
wających na otaczających nas ludzi i świat. 
Zatrzymaj się, weź głęboki wdech i przemyśl 
w spokoju i ciszy – to tak naprawdę instrukcja 
działania, która prowadzi do sukcesu. Dzięki 
przefiltrowaniu informacji, rozmowie z dru-
gim człowiekiem i zadawaniu pytań, każde-

go dnia stajemy się bardziej spełnieni i po-
żyteczni dla świata. Po co o tym piszemy? 
Ponieważ chcemy, aby każdemu z Was bez 
względu na wiek, płeć, wyznanie, orienta-
cje seksualną, czy polityczną żyło się lepiej. 
Harmonia i spokój pozwalają podejmować 
trafniejsze decyzje, które mogą przyczynić 
się do polepszenia naszej sytuacji (w każdej 
sferze naszego istnienia), a to z kolei w jakiś 
sposób wpływa na innych. Dlatego warto 
znaleźć chwilę na rozmowę z najbliższymi 
i pobycie z sobą, ponieważ dzięki takim mo-
mentom jesteśmy w stanie osiągnąć bardzo 
dużo. Nasze spotkania to możliwość pracy 
nad sobą, poznawania innych ludzi, ciągła 
nauka nowych rzeczy, które mogą się przy-
dać. Kluczowym aspektem w tych działa-
niach jest bycie razem, w grupie, gdzie każ-
dy daje coś od siebie, a przede wszystkim 
poświęca czas, którego nie da się wycenić. 
Dlatego w tym właśnie miejscu informu-
jemy, że spotkanie „Kolejna Lekcja” zosta-
je przeniesione na 21 lipca 2021 na godzi-
nę 15:00 w MCI. Przepraszamy za zmiany 
i mamy nadzieję, że dzięki tej wiedzy inaczej 
wykorzystacie czas zaplanowany na nasze 
wydarzenie. Pamiętaj, nie marnuj żadnej 
chwili, ponieważ kiedyś możesz żałować, 
a życie jest za krótkie by się nim nie cieszyć.

Piotr Helbin

KRS0000488618. MCI Fundacji 11 Listo-
pada 4cFb Mój czas dla seniora. https://
www.facebook.com/Mojczasdlaseniora.
imWandyiJozefa/. e-mail:fundacjamoj-
czas@op. PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400. MCI Fundacji ul.11 Listopada 
4c. Tel. 608 107 327.

eprasa.pl d906b605e8
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OGŁOSZENIA

O problemach zwią-
zanych z dworcem 
w Szczakowej, usłysze-
liśmy na absolutoryjnej 
sesji, 24 czerwca 2021. 
Pan Jerzy Kołodziej mó-
wił o konieczności rewi-
talizacji. Zainteresowanie 
mieszkańców dworcem, 
który niegdyś był chlubą 
Szczakowej, bezustan-
nie budzi emocje. „Stoi 
i niszczeje, zróbcie coś” 
– wciąż słyszę.

Do poruszonego tematu odniósł 
się prezydent Paweł Silbert, wyja-
snił, że ten obiekt – mimo wielolet-
nich starań – ma nieuregulowany 
stan prawny. Księgi wieczystej po-
szukiwanej od lat, nie ma. Wszel-
kie próby odnalezienia dokumen-
tu zaginionego – prawdopodob-
nie w czasie II wojny światowej 
– spełzły na niczym. Wniosek zło-
żony przez gminę Jaworzno, aby 
założyć księgę wieczystą dla dwor-
ca w Szczakowej, w oparciu o prze-
pisy z lat 20, został odrzucony 
przez sąd. Uwłaszczenie w opinii 
sądu jest niemożliwe. Kolej wnio-
sła sprawę o zasiedzenie.

Nie ma właściciela naszego/nie 
naszego dworca. Możemy na razie, 
tylko życzeniowo, rozmawiać, ja-
kie zadania w przyszłości mógłby 
spełniać. W tym celu, zaprosił pre-
zydent do zespołu – który zamie-
rza powołać – każdego, kto ma sen-
sowne propozycje. Zadeklarował 
gotowość do wysłuchania rozwa-
żań, postulatów, sugestii, co moż-
na by z dworcem zrobić. Jak dwo-
rzec dla chluby Jaworzna wykorzy-
stać? Czy wyburzyć i postawić coś 
nowoczesnego? „Jestem bardzo 
za tym, żeby się taki zespół zebrał: 
jakie pomysły, jakie funkcje miał-
by pełnić. Może w ramach party-
cypacji społecznej w tym zakresie 
można by osiągnąć jakiś sensowny 
efekt” – słyszeliśmy z ust prezyden-
ta. Przewodniczący rady miejskiej 
pan Tadeusz Kaczmerek – któremu 
Szczakowa boleśnie na sercu leży 
– już zadeklarował gotowość pracy 
w takim zespole.

Zwróciłam się z propozycją, aby 
rozważyć możliwość zachowania 
chociaż jednego starego, dworco-
wego budynku i stworzyć tam filię 
Muzeum Jaworzna. Udokumento-
wać i nauczać historii. Promować 
miasto. Pokazywać Szczakową 
w szerokim kontekście wydarzeń 
historycznych. Na moją propozy-
cję, aby zachować choć jeden stary 
budynek dworca, prezydent zare-
agował odmiennie niż dotychczas, 
kiedy stawałam w obronie dawnych 
budynków, rugając władzę, słowem: 
„burzymurki”.

Zaskoczenie było obustronne. 
Powiedział: „Trochę mnie zatkało. 
Nie wierzę własnym uszom. Mnie 
się wydawało, że pani radna Siko-
ra, będzie stała na drugim biegu-
nie. […]. Warto by było zachować 

Na jednym biegunie 
nowoczesność i historia

dla potomności jakąś część zabu-
dowy. Nie ukrywam, że myślałem 
o tej najstarszej części, jak stoimy 
twarzą do dworca, to tę lewą, taką 
niską. Zrobić taki kompozyt, takiej 
nowoczesności ze starym. […] być 
może go przestylizować na tamten 
czas. Być może zrobić inne wnę-
trze. Inną elewacje, taką nawiązu-
jącą do czasów cesarza”.

Jak na zawołanie w zrekonstru-
owaniu dawnego wnętrza, pomoże 
Kraszewski. A było tak. Zimą 1863 
roku, wybrał się w podróż z nie-
ważnym paszportem. Jechał z Dre-
zna do Krakowa. Utknął na granicy. 
W Szczakowej spędził: „dwadzie-
ścia i kilka godzin”. Zniesiono mu 
tłumoczek do pokoju na drugim 
piętrze. 

Wspomina: 
„[…] zszedłem na dół do sali oczeki-
wania pierwszej klasy, w której zno-
wu gorąco było, jak w jednym z krę-
gów Dantejskich. […] Sąsiedztwo ko-
palni węgli szląskich dawało się czuć 
straszliwie. Piece były porozpalane 
do czerwoności. Na żądanie jadła po-
dano mi kawałeczek czegoś nazwane-
go indykiem, którego zgon od daw-
na już musiały przestać opłakiwać 
wierne towarzyszki. Dano mi troszkę 
wina austriackiego, a dla dopełnienia 
bankietu nieco kapusty, która w po-
koju uprzyjemniła swą wonią atmos-
ferę, już tytoniem, węglem i piwem, 
dostatecznie zatrutą. Ze wszystkiego, 
co mi podano, chleb sczerstwiały był 
jeszcze najznośniejszy, zatem nim się 
posiliłem. Nie mogąc jeść, bawiłem 
się przyglądaniem. Na ścianach po-
koju „Wartesaal 1.u.2.Classe” miałem 
dla artystycznego nasycenia portret 
J.C.K. Apostolskiej Mości w białym 
mundurze i wielkiej wstędze, przez 
jakiegoś Kajsera litografa wykonany 
i Cesarzową Jejmość przez tego Kaj-
sera skarykaturowaną wiernopod-
dańczym ołówkiem. Na drugiej ścia-
nie stali wszyscy monarchowie Eu-
ropy, ułożeni w jeden wielki pasztet, 
bez żadnej innej przyprawy. Artysta 
wszakże, który ten Quod libet urzą-
dzał, nie był bez dowcipu. Obłożył go 
jak ciastem dokoła królami i książęta-
mi niemieckimi, w środku umieściw-
szy J.Ś Piusa IX, po obu jego bokach 
dwie królowe, angielską i hiszpańską, 
u góry, nad głowami dwóch cesarzów 
prawowitych, w dole dwóch fanta-
stycznych, Ludwika Napoleona i Suł-
tana. Ponad nimi wysoko unosił się 
w górze opiekuńczy wizerunek kró-
la J.M. Pruskiego w towarzystwie in-
nych panów Rzeszy.
Napatrzywszy się do syta tych nie-

Relacja z podroży jest na s.165-189 
w „Albumie Muzeum Narodowego 
w Rapperswyllu”. Reprodukcja ze 
zbiorów Biblioteki Jagiellońskiej

winnych karykatur, z dobrą wia-
rą spłodzonych przez artystę, prze-
szedłem do jeszcze jednej litografii, 
wielkiej sceny historycznej, dosyć li-
cho narysowanej, ale wiele mówią-
cej. Było to owe sławne węgierskie: 
„Moriamur pro rege nostro Maria 
Theresia!” Magnaci z podniesiony-
mi do góry szablami, ofiarujący ży-
cie za swoją monarchinię! Piękny 
i nauczający przykład, że narody dla 
siebie żyć nie powinny, ale za swo-
ich panów chętnie umierać. […] Z re-
spektem pokłoniwszy się przed wę-
gierskim zapałem, poszedłem dalej. 
Na ścianach stały napisy fantastycz-
ne. Miłość jak zawsze grała w nich 
rolę przeważną”.

Zrekonstruowanie wedle opi-
su Kraszewskiego funkcjonującej 
w 1863 roku dworcowej „sali ocze-
kiwania pierwszej klasy”, jest prze-
cież do zrealizowania. Sprawa mu-
zeum i udokumentowanie licznych 
historycznych wydarzeń na dwor-
cu w Szczakowej, to moja propo-
zycja dla zespołu. W tym temacie 
mogę dopomóc. A wydanie reprin-
tu z owym tekstem Kraszewskiego, 
to oferta na już.

Kiedy piękny dworzec w Szcza-
kowej stanie się naszym zrealizowa-
nym marzeniem, trudno dzisiaj prze-
widzieć. Ale wydawnictwo mogłoby 
być aktualnym dowodem rozważań 
nad tym, jaki ma być dworzec. No-
woczesny i historyczny?

Barbara Sikora
radna rady miejskiej

Dworzec PKP w Szczakowej
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LEKKOATLETYKA

SZERMIERKA

JUDO

Lekkoatleci 
na mistrzostwach Polski

Historyczne medale Satori 
Jaworzno w mistrzostwach 
Europy judo kata

Jaworznianka z brązowym medalem 
mistrzostw świata w szermierce na wózkach
Jaworznicka szablistka Pa-
trycja Haręza, na co dzień 
reprezentująca barwy Victo-
rii 1918 Jaworzno, wywal-
czyła w drużynie brązowy 
medal mistrzostw świata 
w szermierce na wózkach.

W trakcie XX edycji Pucharu 
Świata Szabli Kilińskiego rozgrywa-
nych w Warszawie, Polska drużyna 
szablistek w składzie Kinga Dróżdż, 
Marta Fidrych, Jadwiga Pacek oraz 
Patrycja Haręza zdobyła brązowy 
medal. Gratulujemy!        AZ fo
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Lekkoatleci z MCKiS Ja-
worzno na  przełomie 
czerwca i lipca wystarto-

wali w kilku prestiżowych za-
wodach. Jako pierwsi wystarto-
wali seniorzy na PZLA Mistrzo-
stwach Polski.

Na mistrzostwach w Poznaniu 
jaworznianie rywalizowali przede 
wszystkim w konkurencjach bie-
gowych. W pierwszym dniu 
25 czerwca w sprincie Piotr Ku-
zak zajął 16. miejsce w preelimi-
nacjach (27 open). Julia Frącko-
wiak uplasowała się na 17. pozy-
cji (30 open), a Adrianna Olechno
zajęła 16. miejsce (29 open). War-
to podkreślić, iż uprawnionych 
do startu na 100m jest najlep-

szych 40 zawodników, a zawod-
nicy jaworznickiego MCKiSu byli 
o krok od dostania się do biegów 
eliminacyjnych. Niestety, z powo-
dów błędu organizacyjnego Kuzak 
nie wystartował w biegu na 200m, 
również nie wystartowała Paulina 
Gaj w biegu na 5000m. Trzeciego 
dnia Julia Frąckowiak wystąpiła 
w roli skoczkini w dal. W pierw-
szej próbie skoczyła na odległość 
5,78m co dało jej 11. pozycję 
na mistrzostwach.

29 czerwca w Sieradzu odbyły 
się Ogólnopolskie Zawody Lekko-
atletyki Dla Każdego. W finałowej 
edycji LDK wystartował Adam Ku-
kuła, który w konkursie pchnięcia 
kulą uplasował się na najniższym 
stopniu podium.

W dniach 2-4 lipca 2021 w Lu-
blinie odbyły się 75. PZLA Mi-
strzostwa Polski U20. Pierwsze-
go dnia debiutantka Karolina Ry-
sak ścigała się w biegu na 100m. 
W eliminacjach zajęła 21. Rów-
nież w piątek w eliminacjach rzu-
tu oszczepem 800g wystartował 
Marcin Szczyrzyca, który usta-
nawiając nowy rekord życiowy, 
uplasował się na 15. miejscu

Drugiego dnia Rysak wystarto-
wała w biegu na 200m, zajmując 
20. pozycję. Dominik Kosiór, star-
tujący w konkursie rzutu dyskiem, 
uplasował się ostatecznie na 15. 
miejscu.

Wszystkim zawodnikom gratu-
lujemy.

jargal

fot. Jaworzno – lekka atletyka FB

W dniach 3 i 4 lipca tre-
nerzy oraz zawodnicy 
Klubu Sportów Wal-

ki „Satori” Jaworzno: Łukasz 
Proksa, Marek Tarabura, Bartosz 
Machna, Dawid Kajdy, Aleksan-
dra Masternak oraz Patryk Urban 
reprezentowali nasze miasto, 
oraz kraj w mistrzostwach Eu-
ropy judo kata, które odbyły się 
w podwarszawskim Józefowie.

Organizatorem najważniejszej 
imprezy rozgrywanej na starym 
kontynencie był Polski Związek 
Judo pod auspicjami Europejskiej 
Unii Judo.

Jaworzniccy szkoleniowcy 
od kilku lat przynależą do krajo-
wej czołówki i ich wysokie wyni-
ki na arenach krajowych zostały 
docenione i pozwoliły im po raz 
drugi wystąpić w biało czerwo-
nych barwach w mistrzostwach 
Europy judo kata. Jako pierwsi 
na macie stanęli trenerzy Bartosz 
Machna i Dawid Kajdy rywalizu-
jący w konkurencji nage-no-ka-
ta, zawierającej 15 rzutów po-
dzielonych na 5 serii w tym: rzu-
ty ręczne, rzuty biodrowe, rzuty 
nożne, rzuty poświęcenia z upad-
kiem na plecy oraz rzuty poświę-
cenia z upadkiem na bok. Spor-

towcy naszego miasta nie zawie-
dli i po udanym występie sięgnęli 
po swój życiowy sukces, zdobywa-
jąc brązowe medale.

Drugą parą na macie byli tre-
nerzy Łukasz Proksa i Marek Ta-
rabura w konkurencji katame-no-
-kata skład, której tworzą chwyty 
podzielone na 3 grupy po 5 tech-
nik takich jak: trzymania, dźwi-
gnie oraz duszenia. Nasi zawodni-

cy po bardzo wysoko ocenionych 
pokazach zajęli historyczne trzecie 
miejsca. W mistrzostwach Europy 
judo kata debiutowała para mło-
dzieżowców Klubu Sportów Wal-
ki „Satori” Jaworzno Aleksandra 
Masternak oraz Patryk Urban.

Startujący w konkurencji na-
ge-no-kata jaworznianie pomimo 
dużej presji związanej ze startem 
w zawodach tej rangi na macie 
prezentowali się jak para wete-
ranów. Po znakomitym występie 
zdobyli tytuły wicemistrzów Euro-
py. Zdobyte doświadczenia w tak 
ważnej imprezie sportowej z pew-
nością zaprocentują jeszcze wyż-
szymi lokatami w zawodach kra-
jowych i międzynarodowych. Gra-
tulujemy i życzymy kolejnych suk-
cesów.

(iw)Polska medalowa drużyna, po prawej – Patrycja Haręza

Jaworzniccy zawodnicy doskonale zaprezentowali się na mistrzostwach

eprasa.pl d906b605e8
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   72,8 proc. przystępujących do matur w woj. śląskim zdało egzaminy

Oczywista Nieoczywistość: 
Durszlak czy druszlak?
Przed wiekami starożytni 

twierdzili, że nocne niebo 
to nic innego jak wielka, 

bezkresna i ciemna kopuła. Po-
dziurawiona miała być umyślnie 
przez bogów, a to co dziś zwie-
my gwiazdami, miało być niczym 
innym jak drobnymi dziurami 
właśnie, ułożonymi w rozmaite 
konstelacje, co przepuszczają 
nieskończone światło, rozpoście-
rające się nad nieprzeniknioną 
czernią.

Dziś wiemy, że ani to kopuła, 
ani żadne dziury, a nieprzejedna-
na lodowata przestrzeń, w której 
przychodzi nam żyć. Nasz świat 
wydaje się być taki oczywisty, po-
układany, umyślny, zaplanowa-
ny; wszystko wydaje się być wiel-
kim, logicznym schematem, try-
bem w olbrzymim zegarze, kręcą-
cym się swoim własnym tempem 
i w swoim własnym rytmie. Lecz 
kiedy przyjrzymy się temu bliżej, 
nadając całej tej istocie istnienia 
prawdziwy kontekst, zdajemy so-
bie sprawę, jak absurdalne jest na-
sze, odziedziczone po przodkach 
przekonanie, że my, ludzie, jak 
i cała nasza rzeczywistość może 
być jakimkolwiek punktem odnie-
sienia dla rzeczywistości wszech-
świata.

Nasz układ słoneczny, a w jego 
ramach Ziemia, z resztą systemu 
planetarnego to przecież jeden 
z milionów takich układów. W sa-
mej naszej galaktyce słońce jest 
jedną z wielu miliardów gwiazd; 
nasza galaktyka natomiast, to jed-
na z niepoliczalnych miliardów 
większych czy mniejszych ga-
laktyk, składających się w gigan-
tyczną hipersiatkę przestrzeni, 
materii i pulsującego wokół cza-
su. I gdzieś w tym monstrualnym 
świecie my, skupieni na sobie, 
egocentryczna miniaturka, której 
odnalezienie w całym tym bez-
miarze graniczyłoby dla kogoś 
z zewnątrz niemalże z cudem. No 
właśnie… Dla kogoś z zewnątrz? 
Czy ktoś taki w ogóle gdziekolwiek 
jest? A jeśli tak, to czy zechciałby 
nas szukać, a tym bardziej znaleźć; 
nas, z bagażem wojen i okrucień-
stwa, bezsilności wobec natury 
i jej przewrotnych praw i kapry-
sów, słabości i nienawiści, bra-
kiem odpowiedzialności i prze-
błyskami zaledwie nikłej pokory? 
Jakim przykładem mielibyśmy być 
dla kogokolwiek? Z krótkimi zale-
dwie migawkami dobra czy moral-
ności, czy też jakkolwiek pojętej 
etyki, o której i tak blade mamy 
pojęcie i której nawet do końca nie 
umiemy nazwać i określić?

Stanisław Lem, jeden z najwy-
bitniejszych, moim zdaniem, my-
ślicieli i pisarzy XX wieku z czy-
stego rachunku prawdopodobień-
stwa wnosił, że nieprawdopodob-
nym jest, by życie powstało tyl-
ko na Ziemi. Bo nawet jeśli u nas 
stało się owocem i sumą niezliczo-
nych zbiegów okoliczności, które 
usadowiły życie na trzeciej plane-
cie od słońca, to równie niepraw-
dopodobnym jest, by w tej bezkre-
snej masie i sumie wszechświata 
powstało tylko w jednym miej-
scu, gdzieś na de facto obrze-

żach Mlecznej Drogi. I nie rzecz 
w tym, by gdzieś w przestrzeni do-
szukiwać się inteligentnych istot, 
przewyższających nas pod jakim-
kolwiek względem, bądź też nie, 
lecz w tym, by dowieść sobie kie-
dykolwiek w naszych kruchych 
dziejach, że w jakimkolwiek in-
nym miejscu tej lodowatej otchłani 
istnieje gdzieś po prostu… życie. 
W najprymitywniejszej chociażby 
formie. Bo w końcu nie o zielone 
ludziki powinno tu chodzić, choć 
czasem wydaje się, że co do zasa-
dy jest całkiem inaczej. Już Karol 
Gustaw Jung w Obiektach widywa-
nych na niebie pisał, że widzimy 
przede wszystkim to, co pragnie-
my zobaczyć. Ale czy nie dowie-
dliśmy tego, co definiujemy jako 
życie, gdzieś tam, w czarnej ot-
chłani już w naszych czasach? Czy 
to aby nie pierwszy krok? A może 
jeden z wielu, może ostatni, może 
dotrzemy w końcu lub też dotarli-
śmy właśnie do takiej granicy, któ-
rej przekroczyć się nie da. Od Pto-
lemeusza w pojmowaniu wszech-
świata zmieniło się niemal wszyst-
ko, od Kopernika i Galileusza bar-
dzo wiele, dzięki Einsteinowi, 
Marii Skłodowskiej-Curie, dzięki 
Aleksandrowi Wolszczanowi i wie-
lu, wielu innym, XX wiek wywró-
cił nam wszystko niemal do góry 
nogami, pozwalając naprawdę do-
tknąć tego wszystkiego, co wcze-
śniej było tylko mrzonką. Postęp 
i wiedza nabrały tempa niespo-
tykanego jak dotąd, szczególnie 
w ostatnich dwóch, a może trzech 
dekadach. W czasach kiedy sam 
kościół przyznaje, że Biblia nie jest 
książką naukową, kiedy Watykan 
ma własne, jedno z najnowocze-
śniejszych na świecie, obserwato-
rium astronomiczne, kiedy żywot-
nie prowadzi współpracę z ludź-
mi nauki i inwestuje w tą właśnie? 
Niedawno Jose Funes, dyrektor 
rzeczonego obserwatorium, filo-
zof, teolog, ale przede wszystkim 
świetnie wykształcony astronom 
przyznał, że istnienie obcych cy-
wilizacji i życia poza naszym świa-
tem, jest już nie tylko bardzo praw-
dopodobne, ale samo w sobie nie 

kłóci się z wiarą?! Zaledwie parę 
dziesiątków lat temu słowa takie 
byłyby niepojęte… A teraz? Dziś 
okazuje się, że układów planetar-
nych są pewnie tysiące, planety 
krążą także wokół więcej niż jed-
nej gwiazdy (słońca), co jeszcze 
niedawno mieściło się zaledwie 
w ramach fantastyki naukowej. 
Dziś wiemy, że proste i niezłożo-
ne formy życia w postaci związ-
ków organicznych istnieją na przy-
najmniej kilku księżycach Saturna 
i na komecie, skatalogowanej jako 
67P. Dziś wiemy bardzo dużo, choć 
ciągle niewiele, chcąc wiedzieć 
coraz więcej. I wciąż z trudną 
do wytłumaczenia tęsknotą spo-
glądamy w nocne niebo, podziura-
wione niegdyś przez bogów, chcąc 
odsłonić gestem dłoni tą ciemną 
kopułę i ujrzeć świat takim, jakim 
jest naprawdę i spytać tych, któ-
rzy patrzą na nas przez konstela-
cje dziur, co widzą naprawdę, jacy 
jesteśmy w ich oczach. Czy stoi 
za tym wszystkim Bóg, czy czysty 
przypadek, czy zerka na nas On, 
oni, czy najzwyklejsza lodowata 
pustka czarnej przestrzeni świa-
tów? Wciąż pcha nas do przo-
du nieprzejednana ludzka cieka-
wość, co każe nam drążyć, pytać, 
szukać. I tak bez końca. Niestety 
nie sądzę by ktoś Nas szukał, na-
wet jeśli gdzieś tam, ten ktoś lub 
coś jest naprawdę. Bo to, że jest, 
wydaje się dosyć logiczne lecz to, 
że chciałby nas znaleźć …raczej 
już nie. Tak więc w tym świecie, 
który jeszcze mamy i który w każ-
dej chwili możemy stracić, co dziś 
szczególnie uderza nas w twarz, 
spójrzmy po pierwsze w lustro, 
by znaleźć wreszcie odpowiedź 
na nurtujące nas bez końca py-
tanie, kogo naprawdę widzimy? 
A potem dopiero spójrzmy raz 
jeszcze w nocne niebo, rozważa-
jąc nierozwiązywalną być może 
kwestię, czy aby na pewno chce-
my zobaczyć to, co skrywa nad 
sobą ta porażająca, milcząca i po-
dziurawiona kopuła, oraz pytając 
na głos, gdzie są Ci, co w jej po-
wierzchni te dziury zrobili.

Jarosław Sawiak

Stanisław Lem (foto: wikipedia)

Matura 2021 – jak 
poszło jaworznianom?

W poniedziałek 5 lipca ogło-
szono wyniki tegorocz-

nych matur. Wszystko stało się 
jasne, część maturzystów pew-
nie była z siebie zadowolona, 
części mina zrzedła – przed nimi 
egzamin poprawkowy. W Ja-
worznie do matury przystąpiło 
561 uczniów, egzamin zdało 398 
spośród nich, czyli 71 proc.

Poniżej wyniki ogólne 
jaworznickich liceów 

i techników według tz. 
zdawalności:

III LO: przystąpiło 84 uczniów, zdało 77 
czyli 92 proc.,
II LO: przystąpiło 96 uczniów, zdało 86 
uczniów czyli 90 proc.,
Technikum nr 5 przystąpiło 62 
uczniów, zdało 55, czyli 89 proc.
Technikum Energetyczne: przystąpiło 
34 uczniów, zdało 29 czyli 85 proc..
I LO: przystąpiło 92 uczniów, zdało 82 
uczniów czyli 82 proc.,
Technikum nr 6: przystąpiło 26 uczniów, 
zdało 17 uczniów czyli 65 proc.,
Technikum nr 4: przystąpiło 67 
uczniów, zdało 35% czyli 52 proc.,
Technikum nr 2: przystąpiło 80 
uczniów, zdało 41 czyli 51 proc.,
Technikum nr 1: przystąpiło 47 
uczniów, zdało 19 czyli 38 proc.,

IV LO: przystąpiło 17 uczniów, zdało 6 
czyli 35 proc.,
LO dla Dorosłych „Żak”przystąpiło 18 
uczniów, zdało 6 czyli 33 proc.,

Ciekawostki maturalne
Jaworznianie oprócz egza-

minów obowiązkowych zdawa-
li też m.in. egzaminy z historii 
sztuki (3 uczniów), historii mu-
zyki (1 uczeń), filozofii (1 uczeń). 
Jeden uczeń przystąpił do egza-
minu z chemii z zestawem pytań 
w języku angielskim, również je-
den uczeń przystąpił do egzami-
nu z matematyki z zestawem py-
tań w języku angielskim.

W woj. śląskim do matury 
przystąpiło 29 684 uczniów. Zda-
ło 72,8 proc. Oprócz tradycyjnych 
egzaminów np. z języków obcych, 
matematyki, chemii, można było 
zmierzyć się z językami mniejszo-
ści narodowych, językiem kaszub-
skim oraz językiem łacińskim, hi-
storią muzyki czy historią sztuki. 
Co ambitniejsi zdawali egzaminy 
w języku angielskim. Czy jaworz-
nickim maturzystom się powiodło 
– o szczegółach czytajcie na www.
jaw.pl, materiał z 9 lipca.

Ela Bigas

I LO – uczniowie po maturze z języka polskiego 
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a sw
ój czas, a m

ow
a o na-

szym
 prezydencie. D

w
a tygodnie tem

u otrzym
ał 

krzyż za zasługi dla Polski, a w
 poniedziałek od-

znaczenie za zasługi dla policji. M
ożna by rzec, 

takiem
u to dobrze – m

a w
ładzę, odznaczenia 

i splendory.

N
a

g
ro

d
a to

 b
o

n
 

o
 w

a
rto

ści 50
 zł

– P
au

lek! M
o

rd
eczko

 ty m
o

ja.
– D

ario
, co

ś taki życzliw
y 

d
zisiaj?

– K
o

ch
an

y, jest in
teres 

d
o

 zro
b

ien
ia.

– Ja zro
b

ię ten
 in

teres, czy 
ty?
– R

azem
 m

o
rd

eczko
, razem

. 
Sp

raw
a m

a się tak. Tylko
 

w
ysłu

ch
aj d

o
 ko

ń
ca.

– Ju
ż się m

artw
ię.

– O
d

d
asz m

i n
aszą 

g
w

iazd
eczkę M

o
n

ikę 
d

o
 K

ato
w

ic n
a tro

ch
ę, 

b
o

 ja m
am

 d
la n

iej d
o

b
rą 

p
o

sad
kę.

– Jak to?
– A

 tak to
! M

am
y tam

 
d

la n
iej d

o
b

re p
ien

iążki 
d

o
 zaro

b
ien

ia, a i Jaw
o

rzn
o

 
n

a tym
 sko

rzysta.
– Słu

ch
aj, a ko

g
o

 ty w
 zam

ian
 

m
i zap

ro
p

o
n

u
jesz?

– D
o

b
rze, że p

am
iętasz, 

że to
 m

o
ja, a n

ie tw
o

ja 
d

ecyzja.
– D

ario
 ko

ch
an

y. W
iesz, 

że ja d
la cieb

ie i d
la p

rezesa 
w

szystko
.

– W
 takim

 razie d
o

stan
iesz 

jeszcze za to
 6 m

ed
ali, 4 

krzyże i 5 d
yp

lo
m

ó
w

.
– O

 jakiś ty łaskaw
y. 

To
 ja za to

 załatw
ię ci n

o
w

y 
kask strażacki z O

SP.
– Ju

ż się cieszę.
– A

 ro
b

o
ty d

la m
n

ie jakiejś 
n

ie b
ęd

ziesz m
iał?

– P
au

lek, p
artia o

 to
b

ie 
p

am
ięta. Z

o
b

aczysz, 
b

ęd
ziesz kied

yś p
rezesem

...
– A

 czeg
o

 n
ib

y?
– N

iew
ażn

e czeg
o

, w
ażn

e, 
że w

ażn
ym

 p
rezesem

. 
N

o
, ch

o
ć n

ie tym
 

n
ajw

ażn
iejszym

.
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